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Choć był to nadzwyczaj słoneczny i upalny weekend lata, do Wisły zjeżdżali głównie fani
skoków narciarskich- sportu raczej kojarzącego się ze śniegiem i mrozem. Letnia edycja
Mistrzostw Polski w skokach narciarskich trwała od soboty do niedzieli (19 i 20 lipca) na
skoczni im. A. Małysza w Wiśle-Malince. Najlepszy okazał się podwójny mistrz olimpijski z
Soczi- Kamil Stoch. Rozegrany w niedzielę konkurs drużynowy wyłonił zwycięzcę- drużynę
AZS Zakopane z Maciejem Kotem na czele.

Za nami niesamowite emocje związane z walką o mistrzowski tytuł w Letnich Mistrzostwach Polski. Faworyci do
medali od samego początku nie zawodzili i znakomicie spisywali się już od serii próbnej, którą skokiem na odległość
133 metrów wygrał Piotr Żyła. W konkursie natomiast rządził już tylko jeden zawodnik. Mistrz świata i podwójny
mistrz olimpijski – Kamil Stoch, już pierwszym skokiem znokautował rywali, skacząc o 5,5 metra dalej i przed
finałem nad drugim Piotrem Żyłą (129 m) miał 8,6 punktu przewagi. Trzecie miejsce na półmetku zajmował
Stefan Hula (126 m), a czołową szóstkę uzupełnili: Jakub Wolny (126,5 m), Maciej Kot (125,5 m) oraz Dawid
Kubacki (125,5 m).

W finale Kamil Stoch potwierdził swoją dobrą dyspozycję i w znakomitym stylu przypieczętował tytuł
mistrza Polski na skoczni im. Adama Małysza w Wiśle-Malince. Skoczek z Zębu nie miał sobie równych, oddając w
drugiej serii ponownie zdecydowanie najdłuższy skok (135 m). Mistrz Polski z dużą przewagą wygrał sobotni
konkurs indywidualny, wyprzedzając drugiego Piotra Żyłę o 23,1 punktu. Skoczek z Wisły oddał na własnej ziemi
dwa bardzo dobre i równe skoki i tym samym pewnie sięgnął po srebro Mistrzostw Polski. Brąz natomiast
wywalczył mistrz świata juniorów z Val di Fiemme - Jakub Wolny, który drugim bardzo dobrym skokiem (125,5
m) zapewnił sobie miejsce na najniższym stopniu na podium.

Kamil Stoch okazał się bezkonkurencyjny w dzisiejszych zawodach. – Moje odczucia z tego konkursu są jak
najbardziej pozytywne. Cieszę się, że warunki były równe dla wszystkich zawodników, praktycznie przez
cały konkurs na skoczni panowała cisza. Bardzo ułatwia to skoczkom zadanie i przede wszystkim nie
wypacza wyników samych zawodów – ocenił świeżo upieczony Letni Mistrz Polski. Z dobrej strony pokazał się
także Piotr Żyła, który wywalczył dziś srebrny medal. – Drugie miejsce jest bardzo dobrym wynikiem, a i
atmosfera była tutaj bardzo fajna. Dopingowało nas wielu kibiców. Bardzo miło i fajnie skacze się przy
takiej publiczności, w dodatku u siebie – na skoczni w Wiśle – podsumowuje z uśmiechem 27-letni wiślanin.
Brązowym medalistą Mistrzostw Polski został Jakub Wolny. - Jestem bardzo zadowolony, ponieważ to mój
pierwszy medal seniorski – cieszy się skoczek.

Tuż za najlepszą trójką uplasował się Maciej Kot, piąte miejsce zajął Stefan Hula, a szósty w Mistrzostwach Polski był
Dawid Kubacki. Za rewelację tegorocznych Mistrzostw Polski śmiało możemy uznać, debiutującego w Kadrze
Juniorów, 15-letniego Dawida Jarząbka, który dwoma dobrymi i równymi skokami (119,5 m oraz 119 m) zapewnił
sobie bardzo wysokie 13. miejsce. To kolejny sukces, po znakomitym występie w Villach, najmłodszego z
podopiecznych Roberta Matei.

W niedzielę - ostatni dzień rywalizacji - poznaliśmy nowych medalistów drużynowych Letnich Mistrzostw Polski w
skokach narciarskich. Złoto wywalczyła pierwsza drużyna AZS Zakopane w składzie: Grzegorz Miętus, Krzysztof
Miętus, Andrzej Zapotoczny i Maciej Kot. Srebrny medal wywalczył pierwszy zespół TS Wisły Zakopane (Andrzej
Gąsienica, Dawid Jarząbek, Klemens Murańka oraz Dawid Kubacki), natomiast na najniższym stopniu na podium
stanęła ekipa WKS Zakopane na czele ze świeżo upieczonym mistrzem Polski – Kamilem Stochem (Marcin Budz,



Stefan Hula, Jan Ziobro, Kamil Stoch). – Nie pierwszy raz, trochę nieskromnie powiem, wygrywamy
Mistrzostwa Polski, także na pewno każdy myślał tylko o zwycięstwie. Naszą siłą było to, że wszyscy skakali
równo – opowiada Krzysztof Miętus, skoczek z wygranego zespołu AZS Zakopane.

– Skoki drużyny były bardzo udane. Andrzej Gąsienica skakał trochę słabiej, ale Dawid Kubacki, Klemens
Murańka i Dawid Jarząbek oddali bardzo dobre skoki – chwali swoją drużynę trener TS Wisły Zakopane, Józef
Jarząbek. – Wszyscy równo skakali, ale brakło nam czwartego równego zawodnika, ale cieszę się z tego, co
jest, bo drugie miejsce jest super wynikiem – podsumowuje Józef Jarząbek.

– Myślę, że dla klubu są to dosyć dobre mistrzostwa. Trzecie miejsce nie jest złe, chodź na pewno mogło
być lepiej. Ale jest medal, z którego się cieszymy, zrobiliśmy wszystko co było w naszej mocy, skoczyliśmy
to, na co było nas stać w tym momencie – mówi Jan Ziobro.

Największe emocje mogliśmy przeżywać w pierwszej serii za sprawą mistrza i wicemistrza Polski, którzy raczyli nas
dalekimi skokami. Jako pierwszy granicę 130 metrów pokonał Kamil Stoch, który był bliski pobicia letniego rekordu
skoczni, który obecnie wynosi 137,5 metra. Dwukrotnemu mistrzowi olimpijskiemu do tego osiągnięcia zabrakło
zaledwie półtora metra, bowiem Kamil Stoch w pięknym stylu uzyskał 136 metrów. Tuż po nim skakał Piotr Żyła,
jednak podczas jego skoku kibice zamarli na trybunach. Popularny „Wewiór” uzyskał 140 metrów, jednak nie ustał
tego skoku, groźnie zahaczając głową o zeskok. Piotr Żyła podczas tego skoku stracił również gogle z oczu, jednak
na szczęście nic mu się nie stało i z uśmiechem zszedł ze skoczni.
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